
Kolejny meldunek o 
podjęciu nowych zobowią
zań i sprawnej realizacji

Wartość czynu załogi SOWI
— 2 min. złotych!

już wcześniej podjętych 
nadesłała załoga Samo
dzielnego Wykonawstwa 
Inwestycyjnego przy Za
kładach Azotowych. Doce
niając w pełni potrzebę 
budowy i rozbudowy o- 
biektów kulturalnych i 
sportowych, które pozwo
lą naszej załodze na przy
jemne i kulturalne spę
dzenie wolnego czasu, za

łoga SOWI postanowiła 
dołączyć do ogólnego dzie 
ła budowy swój wkład.

Pracownicy podjęli się 
w czynie społecznym wy
konania i montażu wież 
reflektorowych o wadze 
104 tony. Wieże przezna
czone są dla górnego o- 
świetlenia toru żużlowe
go i płyty boiska piłkar- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

♦ Pisma odznaczone Złota Honorowa Odznaka Zw. Zaw. Chemików ♦

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIB

Nr 33 (204) Tarnów 15 sierpnia 1968 r. Cena 50 gr

Debata 
przedzjazdowa 
* dyskusją 

ogólnozakładową
Dyskusja nad tezami na 

V Zjazd Partii zatacza w 
naszym kombinacie coraz 
szersze kręgi — znajduje 
się w centrum zaintere
sowania całej załogi. W 
rozmowach nad progra
mem zawartym w tezach 
zjazdowych uczestniczy 
duży procent pracowni
ków bezpartyjnych.

W bieżącym tygodniu 
zakończyły się zebrania 
otwarte i teraz organiza
cja partyjna kombinatu 
przystępuje do drugiego 
etapu akeji — zenran 
zamkniętych w POP, w 
czasie których dokona 
się oceny zgłoszonych 
wniosków.

Wróćmy jednak do 
problematyki dyskusji 
wydziałowych. muzo
miejsca zajmują w nich 
pełne troski rozważania 
na temat sytuacji w 
kraju i polityki między
narodowej. Dyskutanci z 
zadowoleniem powitali te 
postanowienia, które do
tyczą zrównania upraw
nień pracowników umy
słowych i fizycznych w 
dziedzinie urlopów. Pada
ły również głosy, aby 
matki — pracownice f*“ 
zyczne mogły także ko
rzystać z płatnego urlopu 
w ramach tzw. opieki 
(Ciąg dalszy na sir. 2)

Uwaga rodzice L „Zielone światło” dla biologów

Mgr inż. Stanisław Opałko 
dyrektor Zakładów Azotowych 
w Tarnowie

Kombinat między Zjazdami
Nad Tezami V Zjazdu naszej partii dyskutuje 

cały naród. Odbywają się otwarte zebrania orga
nizacji partyjnych, które pozwalają na szerokie 
omówienie Tez, na podkreślenie kwestii związa
nych z miastem czy wsią w których żyjemy, za
kładem pracy względnie instytucją gdzie pracu
jemy — słowem porównujemy na ich podstawie 

; perspektywę dalszego rozwoju z dniem dzisiej
szym, teraźniejszością.

Omawiane są przede wszystkim osiągnięcia par
tii i władzy ludowej w okresie między IV a V 
Zjazdem. Pisze codziennie o nich prasa, słuchamy 
na te tematy audycji radiowych i telewizyjnych. 
Z osiągnięć tych może być dumny cały naród i 
mimo że w Tezach mówi się także o słabościach 
naszego działania, to nie mogą one przesłonić 
wielkich przeobrażeń gospodarczych, kultural
nych, oświatowych, społecznych i politycznych 
jakich jesteśmy świadkami i współtwórcami.

NAKŁADY — 6 MILIARDÓW ZŁOTYCH

W tym obrazie osiągnięć i potknięć, sukcesów i 
porażek całej gospodarki polskiej pewną cząstkę 
zajmują nasze Zakłady. To, co w nich dokonano 
między IV a V Zjazdem najlepiej przedstawią li
czby — wskaźniki porównawcze które ukażą nam 
najdobitniej zmiany jakie zaistniały w ciągu ostat
nich lat.

Trwa akcja 
szczepień

W całym kraju trwa 
akcja szczepień prze
ciwko chorobie Haine- 
go-Medina.

W Tarnowie rozpo
częła się ona 14 sierp
nia i potrwa do 21 bm. 
(łącznie z niedzielą — 
18 sierpnia). Punkty 
szczepień czynne są od 
8.00 do 18:00.

Szczepieniom podle
gają wszystkie dzieci od 
ukończenia 3 miesiąca 
życia do lat 15 oraz 
wszystkie dzieci nieza
leżnie od wieku, które 
uczęszczają do szkół 
podstawowych.

Dla rejonu I (dzielni
cy Tarnów-Swierczków) 
punkt szczepień czynny 
jest w przychodni dzie
cięcej przy ulicy Lipo
wej;

rejonu II — dla dzie
ci od 3 miesiąca do lat 
7 w poradni dziecięcej 
przy ulicy Dzierżyńskie 
go ,a dla dzieci w wie
ku szkolnym w. Szkole 
Podstawowej nr 18 w 
osiedlu klikowskim;

rejonu III — dla dzie
ci do lat 7 w poradni 
dziecięcej przy ulicy 
Wałowej 22, a pozosta
łe w Szkole Podstawo
wej im. M. Konopnic
kiej przy ulicy Koper
nika.

Dla dzieci z Rzędzina 
zorganizowano punkt 
szczepień w Szkole Pod
stawowej nr 9, a dla 
dzieci z powiatu w 
miejscowych ośrodkach 
zdrowia. Natomiast dla 
dziec: z Jodłówki, Wa
łek, Podlesia i Woli 
Rzędzińskiej punkt znaj 
duje się również w 
Szkole Podstawowej nr 
9.

Informujemy, że szcze 
pieniami objęte są 
wszystkie dzieci prze
bywające na terenie 
miasta i powiatu nieza
leżnie od miejsca za
mieszkania.

Apelujemy do rodzi
ców i opiekunów ażeby 
przestrzegali terminów. 
Dzieci zamiejscowe po 
powrocie do stałych 
miejsc zamieszkania nie 
będą objęte szczepienia
mi.

Batalia przeciwko
Sytuacja jest alarmująca. Jeśli w ciągu najbliższych 

lat nie zostanie opracowany skuteczny sposób ich 
niszczenia, grozi nam w niezbyt nawet odległej per
spektywie zatrzymanie produkcji. Zresztą ścieki za
grażają już dziś Zakładom. Znane są aktualne kłopo
ty Zakładu Akrylonitrylu, gdzie praca oczyszczalni 
ścieków limituje niekiedy wielkość produkcji. Zniflie 
są kłopoty innych zakładów; PCW, Syntezy, Nawo
zów, Kaprolaktamu.

Częste są przypadki, że 
nasże ścieki (i nie tylko 
zresztą nasze) naruszają stan 
równowagi biologicznej w 
Dunajcu, czynią wodę nie
zdatną do celów spożyw
czych a nawet przemysło
wych. Protestują — i słu
sznie — mieszkańcy, zakła
dy pracy, protestują węd
karze, którzy stali się rzecz
nikami „czystych wód”, 
sankcje stosuje prokurator, 
a sąd karze odpowiedzial
nych za zaniedbania.

Tymczasem nasza wiedza o 
ściekach i sposobach ich 
niszczenia jest znikoma, w 
dodatku dużo jest nieporo
zumień w obowiązujących o- 
becnie normach dotyczących 
dopuszczalnych zrzutów ście
ków i ich stężeń.

Na całym świecie — głów
nie z racji występującego 
deficytu wody — prowadzo
ne są intensywne badania 
dotyczące sposobów niszcze
nia ścieków. Najdalej posu
nięte są prace przy opraco
wywaniu chemicznych me
tod ich niszczenia. Są to 
jednak metody bardzo ko- 
sztpw-ne, a co gorsza nie za
wsze w pełni skuteczne.

Także w naszych Zakładach 
są one prawadzone.

Niezależnie od tego kie
runku kierownictwo kombi
natu podjęło ostatnio decy
zję zmierzającą do podjęcia 
badań nad biologiczną meto
dą niszczenia ścieków. Meto
da ta, znajdująca się w 
świecie jeszcze w stadium 
początkowych prób i badań, 
ma wszelkie szanse na roz
wiązanie tego niesłychanie 
ważnego problemu. Stwier
dzono mianowicie, że zarośla 
trzcinowe zdolne są pochła
niać duże ilości fenolu za
wartego w wodzie oczyszcza
jąc ją równocześnie z róż
nych drobnoustrojów w tym 
także chorobotwórczych. Fe
nol wpływa równocześnie 
dodatnio na trzcinę.

Dyrekcja techniczna Za
kładów Azotowych w Tarno
wie przywiązuje wielką wa
gę do tego kierunku badań. 
W tym celu zatrudniła w 
kombinacie 6-osobową grupę 
biologów, którym zleciła, 
jako główne zadanie, doko
nanie badań nad niszcze
niem ścieków poprzez „trzci
nowe filtry”.

ściekom
Kierownictwo grupy obję- 

ła mgr Anna Halska. Młody, 
6-osobowy kolektyw (same 
kobiety!), który otrzymał 
duże pełnomocnictwo i za
pewnienie pomocy od wszy
stkich zainteresowanych za
kładów stanął przed trud
nym, ale bardzo mobilizują
cym zadaniem. Jego praca 
znajdować się będzie w cen
trum stałego zainteresowa
nia dyrekcji, a także organi
zacji młodzieżowej, kobiecej, 
i związkowej kombinatu.

Sądzimy, że klimat pomo
cy i ułatwień zadeklarowa
ny w momencie powołania 
grupy biologów będzie u- 
trzymany przez cały czas ich 
badań, w interesie nas 
wszystkich, całego kombina
tu. E. G.

1964 r.1968 r 1970 r.

Kobiece brygady z Pólspalania
Niewiele mamy brygad ctwa przystąpiły dwie ko- 

pracy socjalistycznej w biece brygady z laborato- 
skład których wchodziły- rium pólspalania. Opiekę 
by tylko kobiety. techniczną sprawuje nad

Przed kilkoma miesią- nimi kierownik laborato- 
cami do współzawodni- (Ciąg dalszy na str. 2)

Na zdjęciu: (od lewej) laborantki Janina Lisowska 
i Janina Cetera podczas codziennych zajęć.

Wartość produkcji w ce
nach porównywalnych 2347 
Eksport 100
Majątek trwały 3043
Średnia płaca robotników 100 
Średnia płaca pracow
ników administracyjnych 100 
Średnia płaca prac, inż.- 
-technicznych 100
Wydajność pracy na jednego 
pracownika ogółem 100

pDOC.
4600

186 proc. 
7700

6500
230 proc.; 

9000
proc. 121 proc. 129 proc.

proc. 115 proc. 120 proc.

proc. 109 proc. 114 proc.

proc. 156 proc. 175 proc.

na inwestycje pro
dukcyjne i socjalne kombinatu wyniosą łącznie 
6 110 min złotych.

Jedno miejsce pracy kosztowało w Zakładach 
Azotowych w 1964 roku — 651 tys. zł., w 1968 r. 
— 900 tys. zł, a w 1970 r. — będzie kosztowało 
1 100 tys. złotych. Statystyczny wzrost nakładów 
poniesionych na jedno stanowisko pracy wiąże się 
z wprowadzeniem nowoczesnych urządzeń techni
cznych najwyższej, jakości.

Dynamiczny wzrost produkcji jest wyni
kiem zarówno intensyfikacji produkcji w starym

(Ciąg dalszy na str. 2)

W latach 1964—1970 nakłady

Z trybuny przedzjazdowej
Dużo mówi się w Tezach przedzjaz- 

dowych na temat wychowania mło
dzieży. O tym, jakie powinno ono być 
i kto powinien kształtować osobowość 
człowieka, który będzie w przyszłości 
budował względnie już buduje Polskę 
Ludoicą, będzie twórczym obywatelem 
socjalistacznego państwa. Może naj-

Ciasny świat 
rzeczy 

pierw „jakie ono powinno być”. Nie
porozumień i niejasności tutaj jest 
szczególnie dużo, mszczą się błędy nie 
tylko w dotychczasowej polityce wy
chowawczej ale w polityce w ogóle.

Tezy wyraźnie określają kierunek 
przyszłej pracy wychowawczej akcen
tując patriotyzm i internacjonalizm, 
potrzebę propagowania wartości „za
sadniczych, decydujących o podstawie 
i światopoglądzie człowieka ideałów 
socjalistycznych”.

Trudności — nie tylko u pedagogów 
— powstają gdy przychodzi ustalić 
hierarchię konkretnych treści wycho
wawczych. Lansowano, i do dziś wśród 
wielu pokutuje pogląd, że życie do-, 
rastającego pokolenia można zamknąć 
w świecie rzeczy, w świecie konkre
tu. Faktycznie oznaczało to, że samo
chód, dobrze urządzone mieszkanie, 
wygodną posadkę można traktować 
iako jedyne dążenie życiowe. Kon
sekwencje są znane. Zjawia się wte
dy fałszywa lojalność, zasada „nie wy
chylania się”, hipokryzja. Lansowanie 
takiego modelu równa się dążeniu do

wtłoczenia sensu życia w wymiary za
bójczej dla ludzkich aspiracji „m a- 
ł e j stabilizacj i”. Doceniając 
naturalne dążności ludzi do coraz lep
szego, dostatniejszego życia — co jest, 
nawiasem mówiąc, warunkiem sku
teczności ideologii socjalistycznej: nie 
trzeba najpierw dążyć do przerobie
nia ludzi na aniołów a dopiero potem 
przy ich pomocy budować lepszy u- 
strój, ale wykorzystując mechanizmy, 
które w człowieku są najsilniejsze, wy
chowywać go w duchu obywatelskiej 
odpowiedzialności za własne czyny i 
za rozwój całego społeczeństwa, przy
wiązania do narodu, jego tradycji i za
dań. Chodzi o to — adresując do mło
dzieży — by była ona dynamiczna, 
wrażliwa, zaangażowana w ulepszanie 
życia.

Tylko jak to zrobić? Kto to ma wy
konać?

Mówi się o tym już od lat, coraz to 
kogo innego czyniąc odpowiedzialnym 
— przynajmniej w opinii społeczeń
stwa — za proces wychowytuania. Naj
częściej na zasadzie kelnerskiego ge
stu: „KOLEGA" co czytaj — „SĄ
SIAD” względnie „ON”: nauczyciel, wy 
chowawca, działacz młodzieżowy, oj
ciec, majster etc.

Tymczasem — mam takie przekona
nie — wystarczyłby mały zabieg gra
matyczny: rzecz w zmianie w często
tliwości używania zaimków: „ON”, 
„ONI" na „MN”, a najtrafniej „JA” 
i wyciągnięcie z tego konsekwencji. 
Mały zabieg a jakże może okazać się 
skuteczny!

EUGENIUSZ GLOMB



Str. 2 TARNOWSKIE AZOTY Nr 33 (204)
Mój głos w dyskusji 

(Ciąg dalszy ze str. 1)Tarnowie jak też uruchamianiem nowych obiektów, 
a w nich zupełnie nowych asortymentów. Między innymi w 1967 r. uruchomiono produkcję akrylo
nitrylu — półproduktu do wytwarzania wyrobów wełnopodobnych 'sztucznej wełny) oraz polichlorku 
winylu — tworzywa odgrywającego dużą rolę w przemyśle kablowym, w wyrobach galanterii skórzanej oraz szeregu innych. Uruchomiono też dużą wytwórnię chloru, wytwornice acetylenu, poczyniono duże postępy w opanowaniu instalacji do 
otrzymywania acetylenu i amoniaku z gazu zie
mnego. Rozbudowano instalacje do produkcji ka- 
prolaktamu, a tym samym stworzono możliwości pełnego pokrycia potrzeb surowcowych zakładów produkujących kordy,wyroby jedwabnicze, bieli- źniane i inne.

Nawozów azotowych w 1964 r. wyprodukowano 
89 tys. ton a w 1968 r. wyprodukujemy ich 160 
tys. ton (w czystym składniku).Prócz tych podstawowych asortymentów podjęto produkcję szeregu innych, które zabezpieczyłyby potrzeby rynku, przemysłu oraz ograniczyły kosztowny import. Ż inwestycji pomocniczych ale niezbędnych uruchomiono dwa kotły, dwa turboze
społy, kilka warsztatów dla służby głównego me
chanika, energetyka i automatyka. Kosztem kil
kuset milionów złotych wybudowano nowe oczy
szczalnie ścieków.Nowe trasy kanalizacji, ujęcia wód, drogi fabryczne, oświetlenie, urządzenia socjalno-bytowe zmieniły nasze Zakłady nie do poznania w porównaniu z rokiem 1964.

Zakład Budowy Aparatury Chemicznej, stanowiący jed
nostkę rzędu dużego przedsiębiorstwa branży metalo
wej, wykorzystuje dokumentacje techniczne opracowy
wane przez nasze zakładowe biuro projektowe i inne 
biura z nim współpracujące (jest ich ponad pięćdzie
siąt!). Korzysta też z dokumentacji naszego biura kon
strukcyjnego i rozpracowań technologicznych zakładu 
naukowo-badawczego, instytutów przemysłowych i li
cz ©lnianych.

Przebudowano bazę transportu kolejowego. Za mało 
zrobiono jednak dla zaplecza SOWI i zakładu Samocho
dowego.

Jakość produkcji uległa znacznej po-prawie, ale i tu
taj do zrobienia pozostało jeszcze dużo. Postęp włas
nej myśli technicznej wyrażonej we wnioskach racjo
nalizatorskich i patentach jest duży ale też za mały 
w stosunku do naszych możliwości i wiedzy posiadanej 
przez naszych pracowników.

OLBRZYMIE OSIĄGNIĘCIAW dużym skrócie przedstawiłem olbrzymie o- siągnięcia Zakładów, ich rozwój, ogromny wysiłek ludzi jednego z największych zakładów chemicznych w Polsce. Wysoko strzelające w górę wieże nowych obiektów i skomplikowane instalacje rur mimo swego piękna i monumentalności — nie o- brazują w pełni nakładów ponoszonych przez państwo przy rozbudowie i budowie Kombinatu.
Nakłady na jednego pracownika ogółem w 19G4 

r. wynosiły 8 tys. zł, a w 1968 r. wyniosą ponad 
11 tys. złotych.Nie przedstawiam innych danych, które jeszcze bardziej przekonywują o ogromnej ilości środków materialnych przeznaczanych corocznie na budowę i rozbudowę Zakładów. Zakłady Chemiczne mają przecież ogromny majątek ukryty w ziemi w postaci instalacji wody, ścieków, gazu i tras kablowych.W ciągu czterech minionych lat i dwóch lat do 1970 r. zużyliśmy i zużyjemy tysiące ton stali, tysiące kilometrów rur, tysiące ton aparatury chemicznej, pomp, dziesiątki tysięcy aparatów kontrolnych, pomiarowych i automatyki, setki tysięcy zasów i zaworów — i można tak dalej wymieniać a w sumie jest to ogromny, stale powiększający się majątek.

DECYDUJĄ LUDZIEZrozumiała jest sprawa, że w tego rodzaju zakładzie potrzebna jest coraz lepiej przygotowana kadra robotników, techników, inżynierów i pracowników administracyjnych.Kuźnią tych kadr są podległe Zakładom szkoły, miejscowe punkty konsultacyjne — filie wyżsżych uczelni technicznych oraz licznie zatrudnieni w kombinacie absolwenci dziennych studiów politechnicznych.W każdym roku zatrudniamy 420 absolwentów zasadniczej szkoły zawodowej, 120 młodych techników, 55 techników po ukończeniu technikum dla pracujących, 30 inżynierów, którzy kończyli studia w czasie pracy i 42 absolwentów po studiach wyższych dla niepracujących. Niezbędne jest też silne zaplecze w postaci m. in. biura projektów i zakładu naukowo-badawczego — dla tego ostatniego oddajemy w tym roku piękny, świetnie urządzony budynek.Lata 1964—1968 i zamierzenia do 1970 roku możemy ocenić jako lata dużych osiągnięć przy równoczesnych brakach, często nieuniknionych, w tak dużej i skomplikowanej działalności.
Zrobiliśmy dużo — jest to zasługa wszystkich pra

cowników. To wielkie dzieło można było wyko
nać tylko dzięki dobrej organizacji, dużej świa
domości i fachowych wiadomościach naszej zało
gi, dzięki pomocy udzielanej przez KP PZPR, KZ 
PZPR i wszystkie ogniwa partyjne Zakładów. Po
magała nam dużo Rada Zakładowa i organizacja 
młodzieżowa.

Możemy śmiało powiedzieć, że czasu nie zmar
nowaliśmy.W następnych artykułach przedstawię nasze o- siągnięcia w zakresie wypoczynku po pracy dla naszej załogi, poprawy estetyki i warunków życia oraz zamierzenia produkcyjne i socjalne do 1975 
roku.

Mgr inż. STANISŁAW OPAŁKO

Debata 
przedzjazdowa...

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nad dzieckiem poaobnie 
jak to przysługuje kobie
tom zatrudnionym na e- 
tatach umysłowych. Na
rzekano na złą jakość o- 
dzieży ochronnej. W wy
dziale kwasu mowiono 
np. o trudnościach w wy- 
konaniu planów produk
cyjnych spowodowanych 
nieterminową aostawą 
surowców z importu.

Niezwykle udane roz
mowy odbyły się w Za
kładzie Kaprolaklamu i 
wydziale amoniaku. <J- 
czestniczył w nich I se
kretarz KZ PZPR w ZA 
tow. Ryszard Kozioł. Pra
cownicy tego ostatniego 
wydziału postulowali za
trudnienie większej licz
by specjalistów — leka
rzy w ZLZ, zlikwidowa
nie parkingu przed Za
kładami, usprawnienie 
komunikacji MPK i PKP 
oraz skrócenie wieku e- 
merytalnego dla ludzi 
pracujących w wydziale 
mycia miedziowego. Po
ruszono też sprawę trud
ności towarzyszących
dzieciom pracowników 
„Azotów” przy ubieganiu 
się o legitymacje szkolne 
w Technikum Chemicz
nym.

Dużo ciekawych wnios
ków zanotowano podczas 
zebrania otwartego w Za
kładzie Kaprotaktamu. 
Dotyczyły one przyspie
szenia remontu ulicy 
Dunajcowej, wykonania 
zaduszenia przystanku 
MPK w rejonie „Kapro”, 
wybudowania poczekalni 
PKP w Sterkoweu, skąd 
dojeżdża do pracy w 
kombinacie wielu miesz
kańców tej wsi. Ze spraw 
produkcyjnych postulo
wano rozbudowę instala
cji SOs w Szopienicach, 
albowiem Zakład Kapro- 
laktamu odczuwa okreso
wy brak dwutlenku siar
ki a także domagano się 
przyznania załodze premii 
eksportowej za kaprolak- 
tam, jako produkt final
ny i podniesienie grupy 
uposażeń w wydziale 
siarczanu, co w tym o- 
siatnim przypadku po
zwoli zlikwidować zbyt 
dużą rotację załogi.

(zyk)

WPĄDK? MOZKA

O godzinie 10.45 — 27czerwca rozległ się w hali kotlarni nr 3 w ŻBACH- -em potężny wybuch. Był on na tyle donośny, że wzbudził zaniepokojenie nawet wśród przechodni zdążających ulicą Lipową. Wbrew normalnym w takich chwilach obawom, wypadek nie pociągnął za sobą poważniejszych następstw. Niezbyt groźnych obrażeń doznali: 32-letni ślusarz Stanisław Stańczyk i 38-letni spawacz Michał Łabuda. Pierwszy doznał pęknięcia bębenka w prawym uchu bez niebezpieczeństwa spowodowanie trwałego kalectwa. Podmuch eksplozji spowodował porwanie pro chów, które zaprószyły o- czy spawacza.Jak w ogóle doszło do tak silnej eksplozji? Feralnego dnia Michał Łabuda wraz ze Stanisławem Stańczykiem zajmowali się pracami wykończeniowymi przy kondensatorze amoniaku. W zbiorniku o kształcie walca średnicy 1 400 mm i wysokości 1 500 mm, u dołu z dnem wypukłym, otwartego od góry, znajdowała się wężownica, przy której należało podgrzać króćce wylotowe o 
średnicy 51X8 mm, aby je

Wartość czynu załogi SOWI - 2 min złotych!
(Ciąg dalszy ze str. 1)skiego. W wykonanie tego zadania, którego wartość wyniesie ponad 230 tys. złotych zaangażowana będzie cała załoga SOWI, a przede wszystkim ślusarze, spawacze i montażowcy.Wartość podjętych czynów dla uczczenia V Zjazdu, 40-lecia Zakładu i innych rocznic państwowych zamyka się kwotą 2 min zł. Do chwili obecnej załoga SOWI zrealizowała już ponad 55 procent zobowiązań, zajmując czołowe miejsce w kombinacie.I tak wykonano w czynie społecznym dojazd i place magazynu otwartego, stanowisko do piaskowania konstrukcji wraz z piaskownicą przez co zaoszczędzono 600 tys. zł.

Kobiece brygady z Półspalania
(Ciąg dalszy ze str. 1) rium mgr inż. Sybilla 

Baruś. Zespół Janiny Li
sowskiej działający pod kierownictwem Marii Ło- 
dzińskiej w ramach zobowiązań oznacza co dwa miesiące punkty poboru analiz, dba o estetyczny wygląd stanowisk pracy i otoczenia budynków wydziału, wykonuje analizy dodatkowe dla zespołów problemowych Zakładu Półspalania pracujących nad rozwiązywaniemtrudnych zagadnień technicznych. Dwie członkinie brygady podnoszą swoje kwalifikacje zawodowe. Krystyna Kaczówka uczęszcza do Technikum Chemicznego dla pracujących, a Janina Lisowska pfzyjęta została na wydział chemiczny Politechniki Krakowskiej.Brygada Danuty Wójcik kierowana przez Marię 
Stachurę ubiegając się o tytuł BPS starannie kon

Innym ku przestrodze!odpowiednio wygiąć. Do pracy tej spawacz użył palnika typu TG 22 o wysokiej wydajności około 7 tys. litrów acetylenu na godzinę.Ślusarz Stańczyk wskazał mu miejsce w którym należało podgrzać króćce po czym Łabuda rozpoczął zapalanie palnika. Na dalsze wydarzenie inne zdanie ma poszkodowany, a inne komisja, której jednak ekspertyza daje jedyne możliwe wytłumaczenie wypadku. Najprawdopodobniej wylot gazu z palnika był skierowany do wnętrza zbiornika i chwila — prawdopodobnie kilkanaście sekund jaka upłynęła do zapalenia palnika wystarczyła aby w zbiorniku nagromadziła się duża ilość gazu. Toteż z chwilą przytknięcia płonącego palnika do miejsca podgrzewania nastąpiła we wnętrzu eksplozja, którejpodmuch, ljie rozrywając ścian zbiornika, skierowany był ku górze, tak jak np. eksplozja w moździerzu.Komisja po analizie wypadku stwierdziła, że jego przyczyną było nieodpowiednie posługiwanie się palnikiem przez spawacza Michała Łabudę nie stosując wobec niego żadnych kar ze -względu na obrażenia, które odniósł.Jednakże wyciągnięto szereg wniosków zmierza
jących do usunięcia moż-

SOWI wzbogaciło się o nowe pomieszczenie socjalne, którego adaptacja i przystosowanie do nowych celów dało oszczędności zamykające się sumą 60 tys. zł. Wiele ro- boczo-godzin przepracowały brygady przy porządkowaniu terenów wokół wspomnianego obiektu.O realizacji podjętych przez siebie zobowiązań zameldowały rówmież brygady pracy socjalistycznej i walczące o ten zaszczytny tytuł, poszczególne wy działy i zespoły robocze. Np. wydział montażowy zameldował o wykonaniu prac społecznych wartości 295 tys. zł. Brygady BPS 
— B. Bazuły i Z. Barana brały udział przy wykonaniu systemem gospodarczym magazynu na składowanie rur wraz z

serwuje urządzenia i aparaturę w laboratorium arsenowym, porządkuje co pewien czas magazyn odczynników, wykonuje a- nalizy dodatkowe dla zespołów problemowych Zakładu Półspalania. Labo- rantki Cecylia Witek i Zuzanna Słowik są słuchaczkami PST, a Barbara Hankus — Studium Nauk Społecznych.W najbliższym czasie w laboratorium wydziału półspalania jeszcze jeden zespół zamierza przystąpić do współzawodnictwa.Praca laborantek z półspalania nie jest zbyt łatwa. Ponieważ laboratorium musi działać bez przerwy, kobiety zatrudnione są na zmiany. Próbki analiz pobierają z punktów poboru na instalacji. Punkty te znajdują się na różnych wysokościach i pracownice muszą do nich dochodzić co godzinę lub nawet częściej, 
liwości powstawania podobnych wypadków.Przeszkolono więc jednorazowo wszystkich spawaczy w ZBACH-em w posługiwaniu się palnikami acetylenu o dużej wydajności, ze specjalnym zwróceniem uwagi na sposób zapalania przy pracach w zbiornikach.Opracowano też w ZBACH-em instrukcje obsługi i eksploatacji palników gazowych o dużej wydajności używanych w różnych okolicznościach.Wreszcie w wypadku prowadzenia robót o dużym zagrożeniu wypadkowym, przygotowanie stanowiska pracy winno się odbywać pod kontrolą średniego nadzoru.Te wnioski winny być omówione i w innych Zakładach, aby nie powtarzać starych błędów.

(ef) 
OGŁOSZENIE

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Odzieżowo-Skórzana w Tarnowie

zatrudni od zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
NA POL ETATU

Wymagana zajomość księgowości handlo
wej i przemysłowej.

Warunki płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni, Tarnów, ul. Targowa 5/3.

regałami. Brygada mistrza B. Golca wyremontowała dwa autobusy przeznaczając je na szatnię i podręczny magazyn.Warsztat stolarski skrócił m. in. o 100 roboczo- godzin prace nad wykonaniem stolarki drzwiowej i okiennej do budującego się Domu Ormowca.Pracownicy wyładunków zmechanizowanych oczyścili z rdzy i zakonserwowali sprzęt wartości 
6 tys. zł. Brygada M. Ma- 
łochleba wykonała magazyn na farby i lakiery wraz z regałami na sprzęt pomiarowv.Wymieniliśmy tu tylko nieliczne z wykonanych prac w czynie społecznym. Gratulujemy załodzeSOWI tego co zrobiła i życzymy pomyślnej realizacji pozostałych prac jak i nowo podjętych. lukniezależnie od pory dnia i warunków atmosferycznych. W laboratorium arsenowym kobiety narażone są na działania wody z sadzą, zapachu metanolu, związków typu acetylenu i innych substancji organicznych nie zawsze zidentyfikowanych.Laborantkom z półspalania życzymy zdobycia tytułów BPS w jak najkrótszym czasie.

(r)

RUCH służbowaDotychczasowy kierownik Zakładu Chloru inż. J. Hop został przeniesiony służbowo do Włocławka. Na jego miejsce został mianowany mgr inż. Z. Zieliński były kierownik techniczny zakładu.Obowiązki kierownika technicznego Zakładu Chloru przejął mgr inż. M. Baruś dotychczasowy technolog zakładu.Technologiem zakładu Chloru został mianowany Jacek Rutyna — dotychczasowy pracownik Inwestycji.Kierownik kasy zapomogowo-pożyczkowej Sta nislaw Lasota przeszedł na emeryturę. Na jego miejsce został mianowany Michał Banek, dotychczasowy kierownik sekcji księgowości.Na miejsce kierownika wydziału remontów mechanicznych w Zakładzie Energetycznym inż. E. Ślęzaka, który przeszedł do pracy w Elektrowni Kraków — Łęg, powołany został mgr inż. Cz. Witek, dotychczasowy mechanik zakładu d's elektrowni.Energetykiem Zakładu Półspalania został inż. W. Gacoń pełniący do tej pory funkcję kierownika zmianowego zakładu.Mgr inż. W. Robak został mianowany kierowni kiem wydziału budowla- no-drogowego.Inż. G. Jaworski — dotychczasowy technolog wydziału centralnej oczyszczalni ścieków, został mianowany jego kierownikiem.
luk
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ODPOWIEDŹ
WACUSIA

DROGI JACKU!
Jestem Ci niezmiernie wdzięczny 20. 

miłe słowa uznania i dobre życzenia, z 
właściwą mi jednak skromnością są
dzę, iż skierowane są one do gazety ja
ko całości, a ja jestem tylko czymś w 
rodzaju poste restante. Nie lubię zresz 
tą gdy mnie za bardzo chwalą, bo 
wzbudza to najczęściej zawiść u bliź
nich, którzy z miejsca się starają o to, 
aby wyróżnionemu nie przewróciło się 
w głowie. Ze świetnym na ogół skut
kiem — tylko nie dla chwalonego.

Tak więc widzisz nie zawsze dobre 
intencje przynoszą dobry skutek. Gdy 
napisałeś w swoim liście o kłopotach 
z dostaniem się do Rady Zakładowej, 
niektórzy posądzali Cię o atak na Dział 
Kadr i system przepustkowy w kombi
nacie, co jest oczywistym nonsensem. 
Bo tobie przecież chodziło tylko o to, a- 
by udostępnić dojście do Rady Zakłado 
wej ludziom spoza Zakładów przez 
wyodrębnienie wejścia z zewnątrz. W 
jaki sposób to zrobić jest już sprawą 
dobrych chęci Rady Zakładowej.

Ponieważ bawię się dzisiaj u dzia
dzia i udzielam dobrych rad. — będę 
konsekwentny i mam wspólną chyba 
z Tobą nadzieję, że postulat ten zosta
nie zrealizowany.

WACUS

8 samochodów dla tarnowian

I 26 lipca odbyło się losowanie samochodów 
dla książeczek PKO wystawionych na terenie 
Krakowa i województwa krakowskiego w gru
pie I i II (z wkładami po 6 i 9 tysięcy złotych). 
Wylosowano premie w ogólnej liczbie 88 samo
chodów, z których osiem otrzymają tarnowia
nie.

Pogoda i humor towa
rzyszyły uczestnikom wy
cieczki zorganizowanej
przez SOWI, do Muzeum 
— dawnego zamku z XVII 
w. w Łańcucie.

Na zdjęciu: galeria rzezu 
z XVIII wieku.

Warszawy 204 wygrały 
książeczki PKO nr — 5559 
US, ------
US, 
US, 
US, 
601
Trabanta Combi 
715520 US.

Właściciele wylosowa
nych samochodów zawia
domieni będą o miejscu i 
terminie 
chodów.

78948 US
Syreny 104
1174021 US
Trabanta

— 164268 UOZ,

i 1037937
— 78993 

i 1650986 
Limuzynę 

oraz 
601, —

odbioru samo- 
Zawiadomienia

Kulturalnie
i przyjemnie

Jak 
niem 
organizowane w 
akcji „Lata 
świadczy frekwencja w u- 
biegłą niedzielę w parku 
DK. Sporo publiczności 
przysłuchiwało się kapeli 
ludowej przygrywającej 
tańczącym parom.

O godzinie 20 wyświe
tlono w sali muzycznej 
film „Krzyżacy” przy peł
nej sali młodych i star
szych świerczkowian.

Cieszy i budzi opty
mizm, że nareszcie myśli 
się o kulturalnym, spędze
niu niedzielnych wieczo
rów przez mieszkańców 
dzielnicy.

dużym powodze- 
cieszą się imprezy 

ramach 
w mieście”

Zw.

Ostrzegamy 
przed inkasentem 

•— oszustem
Ud pewnego czasu na 

terenie Tarnowa działa o- 
szust-inkasent, który po
biera bezprawnie należ
ność za gaz względnie e- 
lektryczność. Oszust wy
stawia rachunki na blan
kietach Zakładu Energe
tycznego, które potwierdza 
niewłaściwą pieczątką.

Ostrzegamy więc wszyst 
kich mieszkańców i przy
pominamy o legitymowa
niu wszystkich zgłaszają
cych się inkasentów. W 
razie podejrzeń należy od
mówić zapłaty i zawiado
mić Milicję Obywatelską.

FILM-uczy i wychowuje

I BEZPIECZNE HAMULCE

TO C>^
ZACłCKAWf

Szczególnie ważną dziedziną kinematografii 
są filmy dla dzieci i młodzieży. Dziecko jest 
wrażliwym i wyczulonym widzem, a z ogląda
nego obrazu wyciąga wnioski, którymi często 
kieruje się w życiu. Filmy dla młodej widow
ni powinny spełniać obok rozrywki rolę wycho
wawczą, uczyć podstawowych cech współżycia 
społecznego, uczciwości, zwycięstwa dobra nad 
ziem, miłości do ojczyzny, historii itp.

W Polsce istnieje kilka 
wytwórni, gdzie 
tzw. małe formy 
my kukiełkowe, 
we, animowane 
nariusze do tych 
minutowych filmów piszą 
znani literaci, a przy ich 
realizacji pracują dosko
nali plastycy i muzycy. 
Wśród filmów dla dzieci 
największe uznanie — i to 
na całym świecie — zys
kały dzieła amerykańskie
go producenta Walta 
Disneya. W Polsce czoło
wą pozycję w dziedzinie 
filmu fabularnego dla 
dzieci zajmuje Maria Ka
niewska, reżyser i peda
gog w jednej osobie.

Ogromne znaczenie po
znawcze i wychowawcze 
filmu oświatowego doce-

pow stają 
czyli fil- 
rysunko- 
itp. Sce- 

kilku-

Nowa ciężarówka „Jelcz 
315”, wyprodukowana w 
Jelczańskich Zakładach 
Samochodowych będzie 
znacznie bezpieczniejsza od 
dawnego „Żubra”. Wypo
sażona została bowiem 
przez konstruktorów w 
hamulce hydrauliczno- 
pneumatyczne z podwój
nym układem. Dzięki te
mu osiągnięto 100 proc, 
bezpieczeństwa, bowiem w 
razie uszkodzenia jednego 
z obwodów, drugi pozo- 
staje sprawny i skutecznie 
hamuje wszystkie cztery 
koła.

nia się w ZDK, który od 
lat z powodzeniem prowa
dzi kino oświatowe „Wie
dza”. W każdą niedzielę 
rozgorączkowany tłum 
młodych widzów zajmuje 
miejsca sali projekcyjnej. 
Z zapartym tchem widzo
wie śledzą losy młodych 
bohaterów. Zestawy fil
mów są przygotowywane 
przez instruktora o- 
światy — pedagoga tak, 
by zawierały elementy 
poznawcze, nie nużyły a 
jednocześnie stanowiły 
rozrywkę. W okresie lip
ca i sierpnia zestawy fil
mów wyświetlane są w 
„Czarnym Potoku” w Kry
nicy.

Ostatnio zakończył się 
ogłoszony przez ZG ZZCh 
konkurs na upowszech
nianie filmu oświatowego. 
Władze związkowe zorga
nizowały go z myślą za
ktywizowania wszystkich 
placówek kulturalnych. 
Powody do radości ma 
nasz ZDK, który w skali 
krajowej uzyskał najlep
sze wyniki zarówno pod 
względem ilości wyświet
lonych filmów, jak i róż
norodności form.

Oficjalne wyniki kon
kursu, w którym obok 
naszej placówki dobre re
zultaty uzyskały domy 
kultury z Oświęcima i 
Chorzowa podamy na po
czątku sezonu kulturalne-

LEKARSTWO 
DLA PILICY

W Tomaszowskich Zakła
dach Włókien Sztucznych 
zastosowano nowy system 
kondensacji par dwusiarcz
ku węgla, pozwalający na 
odprowadzenie skroplonego 
CSa zamkniętymi przewo
dami. Dzięki tej racjonali
zacji. wody Pilicy zostały 
uwolnione od ogromnych 
ilości spływających tu do
tąd takich trujących che
mikaliów, jak siarkowodór, 
dwusiarczek węgla i siarka 
koloidalna. Niezależnie od 
tego, nowy system umoż
liwia odzyskanie cennych 
surowców chemicznych o 
wartości około 3 min zł 
rocznie.

NOWA SIEDZIBA 
MATEMATYKÓW

losowanie 
premiowych 

26 pażdzicr-

w
kwartalnych 
pod warun-

Zaproszenie na wieczorki

tej Dowe

przesłane zostaną listami 
poleconymi pod adres 
zgłoszony w PKO.

Wylosowanie premii nie 
wyklucza od udziału 
następnych 
losowaniach 
kiem pozostawienia wkła
du na książeczce.

Następne 
książeczek 
odbędzie się 
nika br.

Lisi do redakcji

Szmita latoś
obrodziła

Wkrótce rozpoczną się 
prace przy budowie nowo
czesnego wydziału mate
matyki dla uniwersytetu 
łódzkiego. Główny budy
nek o 4 kondygnacjach ze
spolony będzie z trzema 2- 
kondygnacyjnymi skrzy
dłami oraz audytorium, a 
koszt całości łącznie z wy
posażeniem wyniesie ok. 
PO min zł. Urządzona tu 
będzie nowoczesna stacja 
maszyn liczących dysponu
jącą takimi aparatami jak: 
UCM-16, ZAM-41, oscylo
grafy, dalekopisy itu.

(BN-T PAP)

Ilekroć przechodzę uli
cą Wałową, ogarnia mnie 
uczucie niesmaku i wsty
du na widok kilku od
pustowych bud. Nie mo
gę zrozumieć, jak to się 
stało, że odpowiedzialne 
władze w naszym mieś
cie zezwoliły, aby w cen
trum Tarnowa, na tle 
starych, zabytkowych 
murów tarnowskiej Sta
rówki, przy ruchliwej u- 
licy Wałowej, „takie 
coś’’ szerzyło swą „dzia
łalność kulturalno - roz
rywkową”. Każdy kto 
ma poczucie smaku i e- 
stetyki dziwi się, że w 
mieście, które chwali się 
osiągnięciami i inicjaty
wami kulturalnymi tole
ruje się działalność ta
kich jarmarcznych przed
siębiorstw.

Zresztą w tym roku 
jest w naszym mieście 
jakaś wyjątkowo sprzy
jająca atmosfera dla po
dobnych „placówek kul
turalnych”. Prócz 
przy ulicy Wałowej po
dobną działalność prowa
dziła jeszcze do niedaw
na druga przy ulicy U- 
jejskiego. Uwagę trzeba 
poświęcić jeszcze trzecie
mu „rodzynkowi” w posta 
ci drewnianej budy pod 
nazwą „Strzelnica Spor
towa”, która znajduje 
się przy ulicy Dworco
wej. Obawiam się, że jest 
to nienajlepsza wizy
tówka miasta.

Jednym zdaniem — 
„szmira latoś obrodziła”.

WACŁAW NAKOŃCZY

D!a praktykantów

Może jeszcze nie wszyscy praktykanci wiedzą, 
że w Klubie „Przyjaźń” w każdy czwartek i nie
dzielę organizowane są staraniem ZDK i ZMS 
wieczorki taneczne. Rozpoczynają się one o godzi
nie 19, a trwają do 23 w niedzielę, a od 18 do 22 
w czwartki. Do tańca przygrywa młodzieżowy 
zespół Marka Wachowicza. Wstęp 10 zł od osoby.

Wszystkich praktykantów w imieniu organizo- 
torów serdecznie zapraszamy. (ef)

a

KOMUNIKAT MO
W Komendzie Powiatowej MO w Tarnowie znaj

dują się znalezione przedmioty: zegarek, portmonetki, 
kosmetyczka z kwotą pieniężną, światła odblaskowe 
do samochodu, kabel, zegar do mierzenia czasu prze
lotu gołębi, podnóżki do motocykla, teczka z garde
robą. radio, materiał sukienkowy, torebka damska z 
aparatem fotograficznym, marynarka męska, parasol
ki, kilkanaście rowerów, koło od samochodu ciężaro
wego znalezione w miejscowości Ładna oraz szafa 
znaleziona na trasie Niedomice — Biskupice.

Wymienione rzeczy są do odebrania w sekretariacie 
Komendy, pokój nr 36, I p. Tarnów, ul. Bandrow- 
skiego.

1

go i równocześnie wpadł na 
szalony pomysł. Z tajemniczą 
miną wyciągnął rozdarty bi
let i pokazując go ukradkiem, 
powiedział z naciskiem. — Ja 
nek miał drugą połowę tego 
biletu i tylko ja byłem upo
ważniony przez szefa do kon
taktowania się z nim. Poza 
tym Brzytewka nie ma sza
rego Renaulta, a zatem, ktoś 
się musiał pod niego podszyć.

— Niech pani mówi szybko, 
bo będziemy wisieć.

— No cóż — wydusił z sie
bie Kociak — zostawił małą 
paczkę, ale to nie był to
war dla szefa.

A dla kogo? — spiorunował 
ją wzrokiem Sylwester, a 
równocześnie zakomendero
wał —■ idziemy.

Pół godziny później Kociak 
drżącymi rękami wyciągnął

— Stało się nieszczęście — 
szeptał zrozpaczony Kociak. 
Janek przedwczoraj umówił 
się z jednym dostawcą w Do
linie Białego i nie wrócił. 
Wczoraj dowiedziałam się, że 
znaleziono go zabitego.

Sylwester udał zaskoczone
go. Niemożliwe! — wykrzyk
ną,!. A kto go mógł sprząt
nąć. Może Gazda, albo Buba 
— bluffował, wymyślając fik 
cyjne pseudonimy. Kociak o 
takich nie słyszał, ale w dal
szym ciągu obdarzał Sylwe
stra zaufaniem.

— Janek mówił mi, że ten 
gość przyjechał z Krakowa 
szarym Renaultem. Nazywa
ją go Brzytewką.

— Ale! ale! Brzytewka też 
musi przyjechać z polecenia 
szefa — przypomniał sobie 
Kociak i popatrzył na Sylwe
stra z niedowierzaniem. A to 
s... syn — zaklął Sylwester 
by pokryć zmieszanie, a je
go myśl zaczęła gwałtownie 
szukać jakiegoś słowa czy ge
stu, które zapobiegłoby de- 
konspiracji.

W kieszeni marynarki ręka 
jego natrafiła na urwany 
kawałek biletu tramwajowe-

Kryptonim: AS
Jeśli więc nie chcemy, by 
szef nas oboje posłał na tam
ten świat, musimy samozwań 
ea znaleźć.

Kociak znów wpadł w pa
nikę i pytał nerwowo co ro
bić.

—Zanim to ustalimy — za
czął mentorskim tonem Syl
wester — musi mi pani odpo
wiedzieć na kilka pytań. Od 
tego może zależeć nasze ży
cie. A więc po pierwsze: czy 
Bielecki poza towarem ku
pował względnie sprzedawał 
na własną rękę coś jeszcze?

— Czasem sprzedał albo ku 
pił parę koron — starał się 
zbagatelizować sprawę prze- 
ra’onv Kociak.

A teraz drugie pytanie: 
Czy Janek nie zostawił u pa
ni jakiejś paczki z towarem?

W oczach Kociaka pojawił 
się błysk i Sylwester zrozu
miał, że dobrze trafił. Na 
wszelki wypadek ostrzegł ją 
jeszcze raz.

owinięty w papier pakune- 
czek, który jak się okazało 
zawierał pięćdziesiąt dwu- 
dziestodolarówek.

Sylwester opanowanym 
gestem wsunął go do kiesze- 
ne i krótko wyjaśnił: — dla 
szefa.

— Teraz ja się tobą zajmę 
pocieszał ją dla złagodzenia 
nastroju. — Tylko musisz być 
grzeczna i posłuszna. W zwią
zku z tym będziesz całe po
południe spacerować po mieś 
cie i jeśli zobaczysz Brzy- 
tewkę dasz mi natychmiast 
znać. Ja teraz zadzwonię do 
szefa i będę czekał na jego 
przyjazd do wieczora. Gdyby 
Brzytewka z tobą rozmawiał 
nic mu nie mów, że widzia
łaś się ze mną.

— My mu się za to z sze
fem przypomnimy bezpo
średnio — roześmiał się z 
przymusem, w którym znać 
było groźbę. Na koniec po

dając numer telefonu na któ
ry ma w razie czego dzwo
nić, Sylwester pożegnał się z 
Kociakiem i wyszedł.

— Uff — westchnął, gdy 
znalazł się już na schodach. 
Co za okropna robota. Gor
sza niż kilkanaście egzami
nów razem wziętych.

W rzeczywistości był jed
nak w wesołym nastroju, 
czemu nie można się dziwić. 
Próba umiejętności dochodze
niowych wypadła na piątkę. 
Ciekaw jestem jaką minę bę
dzie miał major, kiedy poło
żę przed nim pakę dolarów? 
— zastanawiał się wchodząc 
do budki telefonicznego au
tomatu.

Rozmowa trwała bardzo 
krótko.

— Mam pewne wiadomoś
ci — zaczął oszczędnie Syl
wester.

— Dobra, zaraz u pana bę
dę — przeciął major i poło
żył słuchawkę.

Trzeba więc było biegnąć 
do domu, by choć z grubsza 
posprzątać zanim zjawi się 
gość.

Przebiegu późniejszej roz
mowy nie warto relacjono
wać. W każdym razie w jej 
wyniku obaj byli wyraźnie 
usatysfakcjonowani. Major 
Kordek w śledztwie poczynił 
znaczne postępy, Sylwester 
zaś, otrzymał załużoną 
pochwałę i obietnicę pracy w 
sekcji prowadzonej przez ma 
jora.

OBSERWATOR
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„AZOT”

17—19 VIII — Bohate
rowie Telemarku — prod. 
ang. (początek seansów: 
14.30, 17.00, 19.30)

20—22 VIII — Sami na 
wyspie — prod. jugos!.

23—25 VIII — Radość o 
poranku — prod. USA

17—20 VIII — Przesuń 
się kochanie — prod. 
USA

21—22 VIII — Republi
ka Szkid — prod. radź.

23—25 VIII — Synowie 
Katie Elder — prod. 
USA

„KRAKUS”

17 VIII — Człowiek z
Rio — prod. franc.-włosk. 
(film studyjny)

’ 18—20 VIII — Matnia 
— prod. ang.

21—23 VIII — Zamrożo
ne błyskawice — prod. 
NRD (część I i II)

24 VIII — Parasolki z 
Cherbourga — prod. fr.- 
NRF (film studyjny)

25 VIII — Działa Na- 
varony — prod. ang.

IMPREZY
ARTYSTYCZNO 
-ROZRYWKOWE

21 i 26 VIII — godz. 
20.00 — sala muz. DK — 
Zestaw bajek i filmów 
rozrywkowych, społecz
no - wychowawczych dla 
dzieci i młodzieży.

25 VIII — godz. 18.00 — 
Amfiteatr DK — Zakoń
czenie .Lata w 
68” — połączone z wy
stępem zespołów artysty
cznych oraz konkursami.

mieście

Nowości 
wydawnicze

ŚRODKI ORGANIZACYJ
NO - TECHNICZNE W 
PRZEDSIĘBIORSTWIE. — 
B. OB1REK. OniOwiono tu 
znaczenie stosowania środ
ków organizacyjno - tech
nicznych w przeasięoior- 
stwie (kartoteki, tablice, 
techniczne środki powiela
nia, maszyny i urządzenia 
techniki obliczeniowej) o- 
raz podano im charaktery
stykę techniczną, sposób 
posługiwania się nimi 1 
dziedziny zastosowań. WN- 
T, str. 119, 11 zl.

UŻYTKI ZIELONE — W. 
DAVIES. Jest to praca an- 
gieleskiego naukowca na 
temat rozwoju i użytko
wania pastwisk. Mówi się 
tu o systemach gospoda
rowania w zespołach leś
nych i 
kladaniu 
pleksacli 
PWRiL, str. 315, 50 zł.

trawiastych, za- 
pastwisk, kom- 

biologicznych.

Dziękujemy
... za pozdrowienia, które 

przesłali nam:
koszykarze SKS „Tarno- 

via” wraz z kierownikiem z 
obozu w Piwnicznej,

Janusz Sieczko 
Światowego Festiwalu 
dzieży i Studentów w 

stały czytelnik 
Jurusik z Wrocławia.

-JfL siatkarki GKS „Błękit
ni” z obozu treningowo- 
wypoczynkowego w Piwnicz
nej.

jjĆ zawodnicy 
MKS, MDK i 
„Tarnovia” z 
ręcznej reprezentacji

z XI
Mto-

Sofii, 
Marek

i 
SKS 
obozu

trenerzy 
„Start” 

i piłki 
.' woje

wództwa juniorów w Suchej.

Władysław Czekanowski rozpoczyna trening
Jak mogliśmy stwierdzić naocznie wieloletni i ce

niony bramkarz Unii Władysław Czekanowski po
wrócił już do sił i rozpoczął lekki trening. Trudno 
wprawdzie stwierdzić czy w najbliższym czasie wró
ci on do czynnego uprawiania sportu, jednakże w 
najgorszym wypadku nastąpi to w sezonie wiosen
nym.

Skądinąd wiadomo nam, iż bramkarz Unii otrzy- 
rr-ł propozycje wyjazdu za ocean, gdzie grałby przez 
okres dwu do trzech sezonów w jednej z polonijnych 
drużyn. Pertraktacje są na razie w toku — czy doj
dzie do ich sfinalizowania na razie nie wiadomo. Ten 
¿^/Apatyczny zawodnik zbyt mocno — zwłaszcza w 
ostatnim czasie związany jest z naszym miastem, 
k <*>

me- 
Wal- 
tere- 
pub- 
ser-

utęsknieniem oczeki
waliśmy w Tarnowie ina
ugurującego spotkania pił
karskiego o mistrzostwo 
II ligi. Spotkał nas za
wód. Tarnowianie w 
czu z Górnikiem 
brzych na własnym 
nie i przed własną 
licznością, która tak
decznie powitała naszych 
chłopców zdołali zaledwie 
wywalczyć remis.

O ile do pierwszej czę
ści spotkania nie wnosimy 
pretensji, gdyż poziom 
gry był zadawalający, du
żo było przemyślanych i 
ciekawych akcji, sporo 
celnych strzałów, to jed
nak druga połowa meczu 
pozostawiła 
Szczególnie 
20 minutach 
liśmy gonitwę zmęczonych ___ _ _____ _____
.jaskółek”, wiele chaosu co „poznańska lokomoty

w
niesmak, 
ostatnich 

obserwowa-

„ . __ _ wnej for-
„żelaznej kondycji” 

chłopców. Przeko- 
się, że z formą 
najlepiej, a kon- 
pozostawia wiele 

Gdyby to 
sezonu 

określilibyś- 
przemęcze-

w rezultacie zakończyło się 
feralną bramką. A jeszcze 
przed zawodami wiele sły
szeliśmy o poprawnej for
mie i 
naszych 
naliśmy 
nie jest 
dycja 
do życzenia, 
nie był początek 
piłkarskiego > 
my ten stan 
niem piłkarzy.

W dalszym ciągu gra
my „bez głowy”. Inaczej 
mówiąc bez ustalonego 
planu taktycznego, nie po
trafimy jeszcze w odpo
wiednim momencie przy
spieszyć lub zwolnić gry

Z notatnika Old-boy’a

być pięknyKażdy może
Każdy 'niemal chuder

lak, brzuchacz, łajza, 
czterdziestolatka i czter
dziestolatek marzą o 
smukłej, ale sprężystej 
i silnej sylwetce. Widać 
to najlepiej na płazy, 
kiedy tęgie grubasy z 
brzuszkami jak taraba- 
ny, bohatersko wciąga
ją swe wypukłości, a 
pulchne panie po czter
dziestce toczą zazdros
nym wzrokiem za zgrab 
nymi jak gazele dziew- 
czątkami.

Jest tylko jedna dro
ga powrotna do kształ
tów młodości — tą dro
gą jest uprawianie ja
kiegokolwiek sportu, a 
najlepiej i najskutecz-

ORTturys

kondycją ?
Czy wysiłek będzie owocny ?

18 bm. ligowa premiera Ib
się do 

prze- 
gry.

wie co robi i 
oceni zawodni-

w zależności od sytuacji 
na boisku i co najgorsze 
łatwo dostrajamy 
narzuconego przez 
ćiwnika systemu 
Kondycja jest słaba, lecz 
ten, na pewno ważny, e- 
lement w grze jest za
wsze do nadrobienia. Ra
dy z boku niewiele po
magają, a więc tym ra
zem nie radzimy. Ufamy, 
że trener 
realnie 
ków.

Mamy 
kolejnym 
wian z 
powiedzie 
chłopcom 
zdobędziemy punkty. Rów
nocześnie zdajemy sobie 
sprawę, że o zwycięstwo 
nic będzie łatwo, gdyż 
nasz najbliższy przeciw- 

nadzieję, że w 
spotkaniu tarno- 
Lechem Poznań 

się naszym 
chyba lepiej i

wa” uznany jest za „mu
rarzy” i specjalistę wy
wożenia punktów z ob
cych boisk. Mimo to, przy 
zastosowaniu odpowied
niego wariantu taktyczne
go jest szansa wygrania 
meczu i poprawienia do
robku punktowego.' a za
razem humoru kibiców.

W kolejnym meczu o 
mistrzostwo I ligi na żu
żlu z Polonią Bydgoszcz 
tarnowianie zwyciężyli u- 
macniając swą przedostat
nią pozycję w tabeli eks
traklasy. Do zakończenia 
rozgrywek już tylko 3 ko
lejki i raczej nie przewi
dujemy większych zmian 
w tabeli. Na naszym to-

niej gimnastyki. Zachę
cam więc do codziennej 
gimnasiyki przy dźwię
kach muzyki radiowej. 
Rzecz jednak w tym, ze 
jest to sposób dla osob 
o średniej tuszy, które 
utrzymują w normie 
swoją nadwagę. Roz
wiązaniem byłoby zor
ganizowanie przez
TKKF sekcji gimnasty
ki rytmicznej, gdzie a- 
matorzy (a jest ich wie
lu) uzyskania zawsze 
modnej, szczuplej linii, 
mog.ioy pod jacnowym 
kierownictwem instruk
tora, spalać zbędne za
pasy tkanki tłuszczowej

Przedkładając tę pro
pozycję nie jestem wca
le Kolumbem. Podobne 
sekcje istnieją i • 
ją przy wielu, 
wielu zakładach 
błogosławionym 
kiem dla pań i 
w wieku balzakowskim. 
Mam cichą nadzieję, ze 
przewodniczący naszego 
prężnego przecież TKKF 
— Kazimierz Kijak 
wraz z zarządem zasta
nowią się nad moją pro
pozycją.

Chciałbym dodać, że 
szczupła linia to nie 
tylko dobre samopoczu
cie, ale także odznaka 
zdroiuia — samo zdro
wie.

działa- 
oardzo 
i to z 
SKUt- 

panów

OLDBOY

będziemy ostatni 
z Wybrzeżem

rze za 2 tygodnie obser
wować 
mecz
Gdańsk. To spotkanie tar
nowianie muszą za wszel
ką cenę wygrać, aby nie 
dać się wyprzedzić Włók
niarzowi Częstochowa,
który aktualnie zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli. 
Przypominamy, ze druży
na, która zajmie ósmą lo
katę, automatycznie spa
da do II ligi, natomiast 
zespół, który zajmie przed 
ostatnią lokatę rozegra z 
wiceliderem II ligi (Unia 
Leszno) dwa spotkania e- 
liminacyjne o pozostanie 
w ekstraklasie.

Jeszcze parę zdań o kra
kowskiej lidze okręgowej, 
która wystartuje już w 
najbliższą niedzielę. W li
dze tej mamy dwóch re
prezentantów, rezerwę U- 
nii Tarnów i Tarnonię, 
która po raz piąty szczęś
liwie ratuje się od nie
chybnej degradacji. Nasze 
„pisklęta — jaskółki” po
dejmują krakowską Koro
nę, zaś „Tarnooia” krakow
ski Kabel.

Obu zespołom życzymy 
pomyślnego startu.

ROMAN OSUCH

Hotel pod dachem.

Brama Pilzneńska i 
dok na ul. Lwowską.

przed
— pre-

jest do 
Są to: 
Tutaj i

Teresa 
Zenon 

Feleksy, 
(redak- 

Zygmunt 
Osuch. Ja- 
Jerzy Sza- 
Waza (se- 

Kogll- 
Zbigniew

Cz. Koziarzewski - instruktorem szermierki
Przez cały lipiec trwał w Przemyślu kurs dla in

struktorów szermierki z całej Polski. Szkolenie zor
ganizował Polski Związek Szermierczy. Wzięło w nim 
udział 26 instruktorów z całego kraju. Zajęcia pro
wadzone były bardzo intensywnie przez najlepszych 
w Polsce teoretyków sportu szermierczego — Zbignie
wa Czajkowskiego, Adama Papee, Antoniego Sobika 
i Albina Majewskiego — byłych olimpijczyków i wie
loletnich członków kadry narodowej.

Na kurs powołany został jako jedyny z Tarnowa, 
zawodnik sekcji szermierczej Unii — Czesław Kozia- 
rzewski. Po zdaniu egzaminu końcowego otrzymał on 
tytuł instruktora kwalifikowanego.

Jak dotąd Czesław Koziarzewski — zawodnik tar
nowskiej Unii, jest instruktorem sekcji szermierczej 
MDK. (ef)

Międzynarodowy 
turniej ręcznej

Już niedługo, bo w dniach 4 
sportowi będą mogli oglądnąć 
zę — Międzynarodowy Turniej Piłki Ręcznej. W 
turnieju wezmą udział I-Iigowe drużyny Czecho
słowacji, NRD, Polski oraz Ii-ligowy zespół MDK.

Organizatorem turnieju jest kierownictwo Mło
dzieżowego Domu Kultury, a spotkania odbędą się 
na własnym boisku. (ef)

Pracowicie spędzili o- 
kres przerwy między roz
grywkami, piłkarze Unii 
I b trenowali wspólnie z 
pierwszą drużyną na o- 
bozie w Okocimiu, gdzie 
też rozegrali 3 mecze spa
ringowe.

Po przybyciu do Tarno
wa piłkarze prowadzą na
dał intensywne przygoto
wania do sezonu. Trenują 
4 razy w tygodniu, 
wtorki 
Ryszard 
zaprawę 
ciową, 
swoim 
ćwiczeń 
wych, czwartki 
cza na 
alne

wę 
trener drużyny 
Marek prowadzi 

ogólnosprawnoś- 
w. środy aplikuje 
pupilkom porcję 

wytrzymałościo- 
przezna- 

zajęcia indywidu- 
— formacjami, zaś

Obiektywem 
po Tarnowie

i 5 września kibice 
interesującą impre-

piątek jest dniem lekkiej 
zaprawy przedmeczowej.

W ostatnim okresie ro
zegrali też piłkarze dwa 
spotkania treningowe ze 
„Stalą” Stalowa Wola i 
krakowskim „Wawelem”. 
Trener Marek jest zado
wolony ze swoich podo
piecznych. Są w bardzo 
dobrej kondycji. Po sukce
sie, jakim był awans do li
gi wojewódzkiej scemento- 
wał drużynę, która w tej 
chwili jest zgranym i do
brze rozumiejącym się ko
lektywem. Nie brak też 
chłopcom z rezerwy am
bicji i bojowości, której 
— może w zbytnim nad
miarze jak na spotkania 
sparingowe — wykazali w 
ostatnio rozegranych spot
kaniach. O dobrej pracy 
trenera świadczy fakt, że 
aż 4 zawodników z druży
ny I b zaliczonych 
klubowej kadry.
Górka, Maciuszek, 
Niemczyński.

Stoją obecnie 
trudnym zadaniem 
mierowym meczem ligo
wym z krakowską „Koro
ną”. Egzamin ten na pewno 
nie bedzie należał do naj
łatwiejszych. ale sądzimy, 
że ciężka praca przed se
zonem przyniesie spodzie
wane rezultaty.

Derby Tarnowa tym ra
zem między Tarnovią i 
Unią I b rozegrane zosta
ną na świerczkowskim 
stadionie.

Organ Samorządu Robot
niczego Zakładów Azo
towych im. F. Dzierżyń

skiego w Tarnowie
TYGODNIK

Tygodnik redaguje kole
gium w składzie: "" 
Denis • Kolek. 
Dziuban. Wacław 
Eugeniusz Głomb 
tor naczelny). _ 
Koper Roman 
nusz Sieczko, 
wica. Bolesław 
kretar? redakcji) 
sław Witkiewicz. 
Tumiłowicz.

ADRES REDAKCJI:
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego w Tar
nowie. budynek centrali 
telefonicznej I piętro, tel. 
25-52, 45-52, 25-55.

WYDAWCA:
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła

du 9 sierpnia 1968 r. Pod
pisano do druku 14 sierp
nia 1968 r.

Nakład: 7.600 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za
kłady Graficzne, Rzeszów, 
ul. Marchlewskiego 19. 
Rzesz. Zakl. Grat. M-J


	C:\Users\user\Desktop\nr4\out\Image00186.tif
	C:\Users\user\Desktop\nr4\out\Image00187.tif
	C:\Users\user\Desktop\nr4\out\Image00188.tif
	C:\Users\user\Desktop\nr4\out\Image00189.tif

